
*ir. 38!. Rok XII. Lwów, niedziela 16 sierpnia 1907.
Ceny premsaserety.

We Lwowie: mresjęc-  2 Kor.
za co d a em -i u w u k r o tn ą  dostuwe 
do domu dopłaca się  6 0  halerzy

Z przesyłkę poczt. w ŁUaja 
I monarchii: 

Tc.csM?3.2K.50h.fl 3 K .—h.
kwarta. 7  K_50ti sorsylk  ̂ 9  K. —*. 
ro c z n ie  3 0  K. -  h . « ^ o c z to w . g ,y  ((. _  h.

W Niemcz.-ch: miesięcznie 4 Kur. 
W innych panstwacn Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmian* adresu pocztowego 4 0  hal. 
iłeaakcya, Afiunnistiacya. Dr ikam ia 
Lwóu, J ic a  Chorążczyzr 17—(o

S ł o i o P o l s

w y c h o d z i  S S  r a z y  d s r e a a s i l e

Wydanie poranne.
Ceny ogreszeń.

©f^B®wnia (inseratyl za 1 wierss
petitowy lub lego mieisce 20 
N adesT  :ie za wter a. petitowy luL 
jego miejsce 8 0  halerzy, 
N ek ro log ia  za wiersz petit. 6 0  hal 
D on iesien ia  o Slabach, zaręczynach 
i'c p. wiadomości po 1 Kor. za w ierst 
D robne o p lo s z “:iia za wy-az 6  Ł  
na! u niej u b  halerzy, Wyrazy gnui>- 
szem  pismem liczą się podwójnie.

C tay  oddzielnych  num erów : 
Nr. popcuudn. 6  h. z przes> i.ą10  a  
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  fa 
Drobnych iękope>ów nic zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redukcyi S ło w a  P o lsk ieg o  we Lwowie- — Listy w sprawach 
utirasza się naasvłać pod adresem: A dm inlstracya S ło w a  P o lsk ieg o  we Lwowie. — Adres dla telegrunów : S ło w o  Lwów.

przedpłaty i odbioru oism ,. ogłoszenia i r e ^ a  nacve 
— Nr. telefonu Redikcyi 841, Administracyi 740.

W ydaw ca: im y n ie r  W IC Ł A H  W O LSK I. K e e z k t e r  n a e s e l B y c  8 5 Y ® X S U X T  W  ł k S I E J E W S K Ł

K a l e n d a r z  lv; o w s k i .
N iedzie la, 18 s ie rp n ia .

I m io n a :  Rzym .-kat. D ziś: F. 13 po św . Heleny. 
Jutro: Ren.igny. —  Qr.-kat. D zis: N. 8 po So?z. h ł . 7. 
Jutro: 6. Preobr. Hosp. — Słow iańskie. D ziś: Bronisława. 
Jutro. Bolesława.

Wschód słońca 5 tb , zachód o 59.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwów," z dworca 

ułównego, (czas środkowo-europejski) do Krakow a 8’25*, 
8 40, 2-4Ł 6-lb, 7-05*, 7-20, 1 1 - ,  ,2-45* 3.45; do R ze­
szow a 405; do P o a w o ło czy sk  ( 20, 104o, 2,17*. 7'—, 1115; 
do C zerm owiec-lckar.: u lO, 9 20, 155*, 10’40, 2‘51*; do 
K ołom yi 2 2 5 ,  do Strj'ja 11-30; no  L aw oczn ego  730, 
2 30, 6-25; do S am bora: 6’—, 9'05, 4’3 0 ,10-51; do ja w o ro -  
wa 6 58, 6 30 ; do Rawy, S o k a la : 612, 710, ( l l -35 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do B eD ca H ‘0 5 ;d o  S ta n isła w o ­
wo; 550; do  H usiatyna: 6'2‘), 215*, . 115 ;  do B rzuchow ic  
7 21, 12-41, 2-28, 3 45, 5’45, 8'34, do  , -m owa 9-10, 335  a w 
m edzielę i rzym.-kat. święta o g. 35; do Szczerca 10.45 
w nied.-. i święta rzym.-kat.; do Lubienia 2 1 0  w niedz. 
i rzym. kat. święta.

P ocąg i pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

kedakeya „ S ło w a  P o lsk ieg o 11 otw ana codziennie oa 
godz. 9-tej rano do 1-ej po pet. i od 6-tej do 8-ej w ieczo­
rem. W dni św iąteczne od godz 11 do 1 l-te: w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 tej rano.

H m ie a  i  b i l  II* * * ! :L O ssolineum : Biblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia otwarta, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

codziennie od godz. 11 do 1; muzeum woni  pow szednie 
(p iócz Don.) od 9— 1 nadto w e wtor. i piąt. od 3- - 5 ,  w niedz. 
1— 1. B ib lioteka U niw ersytecką codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. M uze­
um D zieduszyckich . (Teatralna 18) do końca sierpnia 
zwiedzać możr u tylko w dni powszednie w rodzinach przed­
południowych za zgłoszeniem . — B :blioteka P oturzy- 
-.ka 'hr. P.zieauszyckich, Kurkowa 1. 171 codziennie 10— 2 
urocz piątku. — M uzeum  p rzem ysłow e otwarte w  dni 
pow szednie (prócz ronieaziałku) od godziny 9— 2,w ś' ięta 
ud godziny 10— 1. B ib lioteka B aw orow skich  (Ujejskiego  
2) codziennie od g. 4 - - 7  z wyjątkem czwartków. — B ib lio -  
t :ka P aw likow sk ich  (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty, 
i niedziele od 11— 12. — B ib lio  P olit. 10 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i św ięta od 10— 1 Bibl. T. Szew czenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieuz. i św . ruskich). 
B ibl. N arodnego D om u (Teatralna 22) we wtorki, śroay, 
Di; tKi, sobory 9— 1? i 3—6. — B ib lio teka  gm iny w yzra- 
liow ej izraelick iej (ul. św. Stanisława 1. 5)  -warta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczer. 
b ib lio tek a  publiczna T . S . L. (Trzeciego Maja 5, I p., 
otwarta codziennie 5— 7 ropoł. w niedzielę i 'więta oc 10 
do 12 w poł. — P o lsk ie  M uzeum  szk o ln e (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3 —5 pop.

l T y i b i w y  s t a l e .  W y s t a w a  w 7 owarzystwie 
przyjaciół sztui. piętcnych (Muzeum Drzemysłowe) codz. 
od g. 10 -4. Oołata w dni pow szednie 1 kor. w niedzielę 
60 h .1 (studenci 20 hal.). — G a l e r y  a m i e i s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przem ysłow ego od 
g. 10 ao 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

W id o w is k a  i  za b a w y . W ieczornica w „Skale11 
(M ickiewicza 28).

54)
E M I L  S A N D T .

C A - Y E T E !
Przetożyła Alina Swiderska.

(Ciąg dalszy.l

—  Przerw ał na chwilę, a  potem  niespodzianie 
zwrócił się do dyrektora.

—  D laczego, panie dyrektorze, nie powiadomi! 
pan wynalazcy o tern, że m iristeryum  wojny zw ró c lo  
się do pana z p ropozycyą?

— Było tam zaproszenie adresow ane do pana Fry­
deryka Rusarta. Bardzo wiele otrzym aliśm y podobnych 
i niektóre z nich najzupełniej wyglądały na pułapki, a 
nigdyśmy o tern nie wspominali. Ponieważ zaś w pro- 
pozycyi m inisterstwa wojny dano nam do zrozumienia 
dość niedwuznacznie, że w razie szczęśliwego naszego 
pośrednictw a między nimi a wynalazcą dostalibyśm y wy­
nagrodzenie dosyć wysokie — pewne poczucie delika­
tności kazało nam uważać tę o tertę  za pode-rżaną 
nieco.

—  Choc.aż skądinąd —  wtrącił Ehlers —  n e m o­
żna przypuszczać, aby pruskie ministeryum wojny s ta ­
wiało zasadzki tego rodzaju.

Jam es popatrzył na niego ukosem .
’ \  —  Pan ich cokolwiek niedoceniasz.

—  N iedoceniam ?
—  Nikt nie zastaw ia pułapki na to, żeby rdzewiała. 

Ale niech pan weźmie jakiegokolwiek ministra wojny i

T e a t r  m ie j s k i ,  f c i ś  o  g. 7Vt w. „W esoła wdów­
ka", operetka w 3 aktach Pt Lehara. (Ri zpuczm e hymn 
i apoteoza z powodu urodzin Franciszka Józefa I.

Eksplozja w fabryce dynamitu.
Telegramy- doniosły juz pokrótce o strasznej eks- 

plozyi w fabryce dynam itu w Doemitz, k tó ra  prócz 
szkód materyalnych, pochłonęła kilkanaście ofiar w lu ­
dziach, nie licząc już prawie stu osób mniej lub więcej 
ciężko rannych.

K atastrofa, według relacyi dzienników bei lińskich, 
miała przebieg nas tępu jący :

We czwartek na krótko przed godziną 7 rano
w fabryce dynam itu koło Doem itz eksplodowały mate- 
ryały palne w pawilonie piątym , które spow odow ały 
eksplozyę w innych pawilonach M ieszkańcy Doem itz 
usłyszeli po pierwszym huku, cztery po sobie następu­
jące olbrzym ie d e to n ac y e : to  eksplodowały m ateryały
palne w innych pawilonach. U oka mgnieniu fabryka 
stanęła w płomieniach.

W ybuch dynam itu w fabryce był tak silny, że de-
tonacyę słychać było w obwodzie stu kilom etrów ,
a w mieście wyleciały prawie wszystkie szyby. O gro ­
mnie silny napór pow ietrza powyciskał nawet grube 
szyby w ystawow e i uszkodził wiele dachów. M ożna so ­
bie wyobrazić jaka panika zapanowała wśród ludności, 
ledwie ze snu powstałej lub jeszcze we śnie pogrążo­
nej Ludzie wyoiegali z dom ów, zabierając z sobą rze­
czy co naiootrzebniejsze i pieniądze i ucieKan w pole. 
Ze sklepów -jdż pootw ieranych pcuciekaJi w dzikim po­
płochu kupcy i pomocnicy, pragnąc unieść cało cho­
ciażby życie, bo dom y wskutek ciągłych wstrząśnień 
groziły zawaleniem się. Policya nakazała tym , co mieli 
odw agę pozostać, pootw ierać okna i drzwi mieszkań, 
aby osłabić silę ewentualnych dalszych wybuchów.

N a wieść o eksplozyi i pożarze w fabryce dyna­
mitu pospieszyły zewsząa okoliczne straże pożarne, je­
dnakow oż dostęp do fabryki był niemożliwy, gdyż lada 
chwila groziły dalsze eksplozye. N aw et wojsko, które 
natychm iast przybyło z W ittenberga do D oem itz, stało  
wobec spodziewanych Każdej chwili wybuchów, w prost 
bezradne.

D opiero  około  południa i popołudniu przeszła nad 
miastem i okolicam i burza i spadł deszcz nawalny, 
który przytłumił ogień i umożliwił akcyę ratunkow ą, 
a tern sam em  odw rócił zagładę, jaka groziła miastu. 
Dzięki bowiem  zmianie kierunku w iatru udało się oca­
lić m agazyn, w którym  były nag .om adzone wielkie za-

niech mu pan da do wyboru : pułk żołnierzy albo do­
brego szpiega. Każdy wybierze szpiega.

—  W czasie wojny.
—  Alboż w dzisiejszych czasach kiedykolwiek nie­

ma wojny. Różnica tylko w tern, że raz am basadoro­
wie m ają urloo. a raz żołnierze... Choćby i w ooec tego 
wynalazku. Przecież w arsztaty pańskie rob .ą  dziś najzu­
pełniej wrażenie oblężonej fortecy A między robotn i­
kam i czy niezauwaźyliście panowie nic podejrzywa- 
nego ?

—  Nie.
—  No, przecież owa słynna udezw a musiała się 

i tutaj dostać.
—  D osta ła  się , ale dopiero wtedy, gdy już nie 

potrzebow aliśm y obaw iać się strajKu.
—  A czy wasi robotnicy  składają się z  sam ych 

robotników  ?
D yrektor odczuł w tych słowach tajone szy­

derstw o.
—  P o  puszczeniu na wodę „P ax “ okazało  się co 

innego. 1 tym  razem mimo najpilniejszej uwagi my nie 
zauważyliśm y nic podeirzanego. Ale sam pan Rusart, 
który nam przy robocie „P ax “ wsuną! tam tych dwóch 
ludzi, musi być i teraz dokładniej od  nas poinfor- 
m ow ary.

Jam es nic nie odpowiedz ;aJ.
—  Czy pan Rusart sam będzie obecny ? —  zapy­

tał dyrektor po cnwili.
—  Będzie.
—  A „P ax“ ?
—  Alboź „P ax “ jest potrzebna do  puszczenia 

statków  na w o d ę ?  —  odpowiedział Jam es Y ork dwu­
znacznie.

W szyscy trzej stali na pokładzie. P o  oou sfronach 
rozciągały się w arsztaty okrętow e. D aleko, po  tam tej

pasy dynam itu, który gdyby oył eksplodował, całe 
Doem itz poszłoby w gruzy.

N a gruzacn fabryki rozpoczęły gorączkow ą akcyę 
ratunkow ą straże pożarne i przybyłe wojsko. Z pod 
gruzów w ydobyto 15 zwłok robotników , częścią spalo­
nych, częścią w prost zm iażdżonych. Ośm dziesięciu kilku 
robotników  jest ciężko lub lżej rannych. Tych opatry 
wali miejscowi lekarze i przybyli z W ittenberga lekarze 
wojskowi. Ludność oowoli się uspokajała i w racała do 
dem ów . W iększość jednak sklepów była zamknięta cały 
dzień.

Straty m ateryalne, wsKutek ocalenia magazynu, 
stosunkow o niewielkie. Uległo zniszczeniu szesnaście 
pawiloników, w których w yrabiane patrony, dwa pawi 
lony wyrobu bawełny strzelniczej i dwie płuczkarnie. 
P onaato  wliczyć trzeba do szkód szyby, które wskutek 
zgęszczenia pow ietrza powypadały i uszkodzenia aoinóv 
w D oem itz. Szkody te  pokryje fabryka, która przed 
osiedlem em  się w Doem itz musiała ztozyć na ewentual 
ne odszkodow ania 15CL000 marek.

Bezpośrednio przyczyną katastrofy  jest wybuch 
dynam itu, z jakich jednak powodów wybuch ten nastą 
pił, niewiadom o. Bvć może, że zawinił tu który z ro ­
botników , nie bez winy jednaK jest i zarząd fabryki, 
k tóry  do roboty  tak niebezpiecznej i tak petnej odpo­
wiedzialności używał roDotników niedośw iadczonym . 
Stwierdzonem  bowiem zostało, że zarzad fabryki bardzo 
nędznie opłacał robotników  swoich, to  też zmieniali się 
oni dosyć często. Robotników zatrudnionych jest w fa­
bryce około 900. Pracują oni w pawilonach po pięciu 
razem . O tóż właśnie w pawilonie piątym, w którym  
wszczął się pożar i eksplozva wszyscy robotnicy za tru ­
dnieni byli dopiero  od czs>su bardzo krótkiego, to  tez 
barazo  możliwe, iż skutkiem nieostrożności jednego 
z nich, nieunnejącego się obchodzić z m ateryatem  taK 
niebezpiecznym, jak dynam it, pow stała ekspiozya.

D ochodzenia w tej sprawie są w toku, zaś dyre­
k tor fabryki zoftal aresztow any.

Gdyby śledztwo wykryło, że rzeczywiście przy­
czyna katastrofy  leży w nieostrożności robotników , niedo­
świadczonych w tej pracy, między którym i byli i pię- 
tnasioletni chłopcy, to  rzeczywiście zbrodniczą wprost 
była lekkom yślność zarządu fabryki.

Nie dość bowiem , le  przy tak niebezpiecznej 
pracy dawał zaiząd robotnikom  wynagrodzenie mr.iej 
niż małe, ale nadto narażał w prost ich życie i życie ty ­
sięcy obyw ateli zamieszkałych w D oem itz.

stronie rozlanej szeroko rzeki m ożna było wzrokiem o b ­
jąć cały praw ie brzeg. Młody człowiek końcem zgrubnie 
obutej nogi po tracał z lekka obłożenie z lśniącego d rze­
wa biegnącego dokoła pokładu.

-  Czytali panow ie zapewne ostatni artykuł „ K o­
sm opolity “ ?

— O  tych naszych okrętach właśnie ? Ma się ro ­
zumieć, że czytaliśmy.

—  T o zgrabne cacko, na którem  znajdujemy się 
obecnie, i tam to drugie również m ożnaby Każdej chwili 
ukraść albo w prost zraoować. Rozciekawienie jakie roz­
budziła nasza spraw a podnieciło już tyle energii, taka 
znaczną dozę sprytu ludzkiego pow ołało do ży d a , że 
niewątpliwie znaleźliby się zręczni śmiałkowie, którzyby 
tego potrarili dokonać, gdyoy nie ów artykuł. O n jest 
waszą obroną. Z niego dowiadują się ludzie, ze te  s ta ­
tki są, jak owa zabaw ka czarodziejska, k tóra nic nie 
znaczy, gdy się dostanie w niepowołane ręce. Trzeba, 
2eby czarodziej tchnął w mą siłę. Inaczej pozostanie za­
wsze nieużytkiem.

—  Panie York, wobec dziwnego naszego stosun­
ku z wynalazcą raz na zawsze daliśmy za wygrana 
wszelkim pytaniom . Zresztą on sam wyraźnie dał narr, 
Jo  zrozumienia, że sobie tego nie życzy. Ale teraz 
istotnie idzie nam o  rzecz ważną

—  Mianowicie ?
Pytanie brzm iało dość obojętnie.

N as napraw dę niepokoiła ta  głucha cisza Jesi 
•V niej coś groźnego. D o m iasta napłynęło m nóstwo 
obcyd i, wiemy o  Tem . Ale nie do hoteli W szystko tc 
rozlokow ało się gdzieś cichaczem po mieszkaniach p ry­
watnych i to  głównie w tych dzielnicach koło  nas 
gdzie zwykle m ało kto się zatrzymuje, bo daleko od 
nr.asta

(C. d. n.)
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P rzesilen ie naftow e.
B orysław . (7 1. v*l.) Dzisiaj odbyło się tutaj ze­

branie reprezentantów  firm naftowych ceiem naraazenia 
Się nad sy tu ac ją , wywołaną w ie lk ą  produkcją  i ora- 
kiem mieisca w rezerw oarach. N a zebraniu byli obecni 
sta rosia  drohobycki Noel i naczelnik urzędu górniczego 
w D rohobyczu dr Midowicz, Zastanaw iano się przewa­
żnie nad środkam i zaradczymi na wypadek, jfcśii szyby 
w Tustanowicach. bedące na dowierceniu, otrzym ają 
większą produkcyę. Przez b ras miejsca w rezerw oarach 
groz.łoby wtedy zalanie ropą całej okolicy i bardzo ła­
twe niebezpieczeństwo katastrofy ogniowej. Uchwalono 
potrzebę kopania zawczasu większych aołów  (rezerw o- 
arów ziemnych) poza obrębem  kopalń i mniejszych do ­
łów i tam  w kopalniach, do czego bardzo wskazanein 
byłoby użycie wciska.

Jutro udaje się do nam iestnika deputacya przem y­
słowców naftowych, celem przedstaw ienia położenia.

Szyb „W ilno" wyrzuca jeszcze ciągle 70 do s 0  
wagonów na doDę; pom py pracują bezustannie nad od- 
tłoczeniem ro p y ; jednocześn.e budują tamy, aby zapo- 
biedz przelaniu się ropy w razie największego wybuchu. 
Cena ropy, po raptow nej zniżce z 2 kor. 70 h. na I 
kor. 20 li., gdy minęło pierwsze wrażenie wyzyskiwane 
starannie przez handlarzy ropy, podniosła się znowu co­
kolwiek, a to na 1 kor. 50 h. do 1 kor. 70 h.

N a dowierceniu nad drugim horyzontem  ropnym 
iest obecnie około 50  szybów w Tustanow icach, a jeśli 
wydainosJ tych szybów' okaże się obiitą, to wobec te ­
go. że „P etro lea" w strzym ała od 12 b, m. zaliczkowa­
nie i m agazynowanie ropy, sytuacya może stać się g ro ­
źną. Na razie sy tu ac ja  jest pow ażna i dopiero  po paru 
miesiącach, gdy będą gotow e, zam ów ione przez „Pe- 
troleę" rezerw oary i gdy przypuszczalnie w listopadzie 
staną rezerw oary krajowe, należy spodziewać się pe­
wnego uregulowań,a stosunKów.

U łaskaw ienie.
W iedeń . (TBK.) Cesarz Ja iow ał dalsze odbywa- 

nie kar) 38 więźniom, z tego 4 z więzienia w S tani­
sławowie, 3 w więzieniu dla mężczyzn we Lwowie, a 1 
kobiecie w więzieniu dla kobiet we Lwowie.

Urodziny cesarskie.
B erlin. (TBK.) Austryacko-węgiersKi am basador 

Szógyenyi wraz z wszystkimi członkami am basady wyje­
chał dziś na zaproszenie cesarza W ilhelma do Wilhelms- 
hóhe, celem wzięcia udziału w jutrzejszym obiedzie z po­
wodu rocznicy urodzin cesarza Franciszka Józefa.

Nowi o ficerow ie.
W iedeń . (TBK.) Dziennik rozporządzeń w ojsko­

wych donosi dzisiaj, że cesarz m .anował porucznikami 
131 wycnowanków Teresianum  i 78 wychowanków Aka­
demii technicznej wojskowej.

Echa zjazdu w Ischlu.
Budapeszt. (Tel. wt.) Dzienniki węg.erskie w yra­

żają wielkie niezadowolenie, ze podczas pobytL króla 
Edw arda VII w Ischlu nie wywieszono wcale chorągwi 
o barwach węgierskich.

Zajście >od Krozami.
W ilno. (Tel. wl.) „Dz. W il.“ donosi: W m iaste­

czku Korklanach niedaleko Kroż odbyw ał s.ę odpust św. 
Anny. Po nabożeństw ie na rynku przed karczm ą wszczął 
się alarm , lud wołał ratunku. O to  uriadmk krożariski, 
k tóry przybył w tow arzystw ie 3 strażników  począł do­
m agać się piwa od niejakiego Kasprów icza. Gdy ten 
odm ówił zaczęli wymyślać, a usłyszawszy od znieważo­
nych te sam e epitety rzucili się z obnażonym i palaszam 
na zgrom adzonych. Kasprowicz ugodzony szablą w g ło ­
wę padł a kilku innych z tłumu boleśnie poraniono.

Zabójstwa w Zagłębiu.
D ąb ro w ą g ó rn iacza . (Tel. wł.) W G rabocinie pod 

Strzem ieszycam i dokonano dwóch zabójstw. Niewiadomi 
sprawcy 15 strzałam i z brauningów położyli trupem  
przechodzącego około domu wdowy Rudzkiej niejakiego 
Nowickiego, b. dozorcę w biurze wiertniczem.

D rugiego zabójstw a dokonano niemal rownocze 
śnie w restauracyi Będkow skiego. D o restauracyi tej 
w eszło 3 młodych ludzi i rozglądnąwszy się po sali po­
deszli do siedzącego za stołem  robotnika Antoniego 
Czopika i 6 strzałam i w głowę zabili go na mieiscu.

O ba zabójstw a m ają podkład partyjny. Sprawcy 
zbiegli.

W ybuch bomby.
W arszaw a . (Tel. wl.) Przy uhey Rymarskiej przed 

urzed drzwiami m ieszkania właściciela fabryki obuwia 
Uenocna O brem bskiego wybuenta podłożona boinoa, 
.. chwili, gay cała roazina O brem bskich siedziała w kan 
torze; wybuch wysadził drzwi, powybijał szyby w oknach, 
poobryw ał tynk w kładce wscliodowej. Wszyscy ODecni 
pospadali z krzeseł

opraw ca zamachu zbiegł.
P o  wybuchu przyszła na miejsce policva z woj­

skiem i zaczęła rew idow ać przechodniów , z których kil­
ku aresztow ano za nieodpowiednie legitym acye.

Je»tto już druga bom ba, k tó rą  poczęstow ano 
O breruskiego za to , że zam knął sw ą fab rjk ę .

Z zam ętu.
W arszaw a! (Tel wl.) D o sklepu m ateryałów  no-

ymberskich Bilauera na Królewskiej w targnęło 3 ban- 
jWrtów z rewolweram i i zabrało z kasy 25 rb.

| W czoraj wieczorem na Nalewkach odbywały się
hczne rewizye przechodniów i aresztow ania. A resztow a­
no 6 młodzieńców.

O fiara zamachu na ul. K otrebnego kasyer telegra­
fu WScftter zm arł dzisiejszej nocy.

„W arsz. D n .“ donosi, że nieznajomy, zaoity pod­
czas zamachu na agentów  ochrany przy ul. W roniej, był 
organizatorem  zamachu na pociąg wojskowy pod sta- 
cyą Łapy.

Z Łodzi.
Ł ódź. (Tel. wł.) Na ulicy Zawadzkiej aresztow ano 

długo poszuk.w anego przestępcę politycznego i zabójcę 
robotnika B atorego, Józefa Paw laka.

t Przy ulicy Aleksandryjskiej znaleziono zwłoki Jó- 
efy Szczepnikówny.
Na szosie Pabianickiej w pobliżu wsi sta re Rokicia 

zabito  strażnika ziem skiego Jana Anteckiego. W chwili, 
gdy około trupa zebrało się kilkudziesięciu w łościan , 
robotn.ków , przejeżdżał patrol wojskowy. Patrol kazał 
zebranym  rozejść się, a gdy rozkazu tego  nie usłucha­
no, żołnierze dali kilka strzałów . Zabity został robotnik 
Jozef Staiskel, ciężko raniony 12-letni K arol Gustaw .

Nowy generał-gubernator w ojenny.
W arszaw a . (Tel, wł.) G enerał-gubernator Skałłun 

mianował dow ódcę pierwszej brygady 13 dywizyi jazdy 
generał m ajora von K ruzensterna, naczelnikiem ochrony 
wojskowej i tym czasowym  generał-gubernarorem  wojen­
nym gubernii siedleckiej w miejsce generał-m ajora księ­
cia M yszeckiego, który wyjechał na urlop.

W yroki śm ierci
W arszaw a . (Tel. wł.) Sąd okręgow y wojenny są ­

dzi* dziś sprawy P io tra  K erkow skiego, oskarżonego o za­
mach na życie policm ajstra radom skiego.

Kerkowskiego skazano na karę śmierci przez po ­
wieszenie.

W arszaw a . (Tel. wł ) G enerał-gubernator Skałłon 
zatw .erdził wyrok śmierci na spraw ców  strzałów  w ale- 
iach Jerozolim skich Zuwalskiego i Kosińskiego.

B atum . (Tel wł.) Skazany przez m itawski sąd 
wojenny na karę śmierci A leksander Skers. przerwał 
sznur, którym  był przywiązany do słupa, i uderzywszy 
pięścią jednego z żołnierzy począł uciekać. Schwytany 
przez dragonów , został ponownie przywiązany i natych­
miast rozstrzelany.

Sprawa w ileńskich  urzędników  pocztow ych.
W ilno. (Te!, wł.) Pod sąd wileńskiej izby sądowej 

z udziałem przedstawicieli stanów  oddano 48 wileńskich 
urzędn.ków poeztow o-telegraficznycn, oskarżonych o 
zorganizow anie oddziału wileńskiego wszeclirosyjskiego 
Związku poi.ztow o-telegraficznego i o udział w strajku.

A resztow anie Polaka w Hiszpanii.
W arszaw a . (Tel. wf.) „K uryer W arsz." d o n o s i: 

Młody m alarz z  W arszawy p. A leksander Wilski prze- 
bywaiący na studyach w Hiszpanii, został aresztow any 
w Kadyksie i przenansportow any cio więz;en,a w Se­
willi. P. Wilski pusądzony został najniesłuszmej o anar­
chizm z powodu denuncvacyi złapanego przezeń na go­
rącym aczynKu złodzieja.

Rodzina Wilskiego dopiero po trzech tygodniach 
dow iedziała się o  jego losach.

W sDrawie powyższej interwernuie warszawski kon­
sul generalny hiszpański „dw. Lewenoerg.

„ E k sp ro p n a cy a ."
Ł uck . (Tel. wl.) We wtorek ubiegły dokonano ra ­

bunku w kasie łuck.ego Towarzystwa rolniczego Za- 
b iano  ouoio 10.000 rb.

Budow y w odn e w  Rosyi.
P e te rsb u rg . (TBK.) D o budżetu na rok 1908 

wstawiona będzie jako wydatek nadzwyczajny sum a 20 
milionów rubli na polepszenie dróg w odnych; między 
innemi mają być ukończone roboty nad Wisłą koło 
granicy austryackiej.

Nowa em isya rosyjska .
P e te rsb u rg . (TBK.) Szlachecki agrarny bank pań­

stwowy otrzym ał pozwolenie na wydanie 11 emisyi 5 
proc. listów zastawnych ber premii na sum ę 25 milio­
nów rubli na udzielanie pożyczek. A m ortyzacya ma na­
stąpić w ciągu 30 lat, co toku w dwóch ratach.

Dżum a w  Rosyi.
Charbin. (TBK.) W Mandżuryi w ydarzyło się 16 

wypadków dżumy. _ _ _ _ _

Z konferencyi pokojow ej w  Hadze.
H aga. (TBK.) Nc wczorajszem  pienarnem posie­

dzeniu konferencyi pokotowej pierwszy delegat angielski 
E dw ard Fry, m otyw ow ał wniosek w sprawie ograni­
czenia zbrojeń i w dłuższej przem owie powołał się na 
uchwałę pierwszej konferencyi, iak również na okólnik 
hr. Mura wiewa, dowodzący zgubnosci bezustannego 
w zrastania zbrojeń. O graniczanie zbrojenia się jest ko­
nieczne, zwłaszcza, że budżet wojenny państw  europej­
skich, z wyjątkiem Turcyi i Czarnogóry, wzrósł o 69 
milionów funtów szterlingów (około 1 miljarda koron). 
Obecnie w całym świecie zaznacza się zbliżenie Jwajów, 
ludów i narodów, co wkłada na konferencyę obowiązek 
zajęcia się spraw ą ograniczenia brojeń. Przy d o b a i 
woli znaidzie się odpow iednia droga. M ówca imieniem 
rządu angielskiego oświadcza gotow ość tym m ocarstwom , 
które godzą się na propozy^yę oodaw ać corocznie 
wiadom ość o projektach buaowy nowych okrętów  i o 
preliminowanych kosztach wojskowych. Te inform acye 
ułatwiłyby rozpatrzenie .się w orawie wydatków w ojen­
nych i wspólne ich ograniczenia. Wskutek tego mówca 
Stawia następuiący wniosek :

.,Kuni: isncya pokojowa w Hadze potw ierdza re
zolucyę I m i  konferencyi z r. 1899, odnoszącą sie. do
ograniczenia ciężarów wojskowych. W obec taktu, że oc 
r. 1899 wydatki te prawie wszędzie nieDomiernie wzro 
sły, konfereneya wyraża życzenie, ażeby rządy wzięły 
do pow ażnego przestudyowania kwestyę ich ogranicze­
n ia".

Maroko.
P ary ż . (TBK.) „M atin" podnosi ponownie, że

Francya nie ma zaborczych zam iarów  względem M aro­
ka. G enerał D rude nie żąda nowych woisk. ponieważ 
nastąpiło już porozum ienie z Hiszpanią co do w spólne­
go działania. H iszpanie zajm ą stanow iska, wyznaczone 
im przez generała D rude, który ogianiczy się tv lko na 
obronie m iast; gdyby bowiem chciał ścigać M arokań­
czyków w głąb kraju, potrzebow ałby 2 5 .000  wojska. 
Szkody Europejczyków w Casablance obliczają na 10 
milionów tranków . Krąży pogłoska, że leuen ze szcze­
pów zbliza się do Fezu.

L ondyn. (B. Reut.) Z Casablanki donoszą, że gs 
ra ł D rude otrzym ał od krajowców zawiadom ienie, że 
jeżeli się nie podda, A rabow ie w wielkiej liczbie wpa 
dną do miasta, zniszczą je, a z nierr. wojsko francuskie.

T a n g e r. (Niem. Tow. kablowe) G ubernator G i­
braltaru wzbronił wstępL zbiegom  z M aroka. Mulaj 
Achid żądał od uciekających piśm iennego oświadczenia, 
że uciekli z M azagny, powodowani jedynie ostrożnością, 
a nie z powodu, jakoby groziło niebezpieczeństwo.

Kolonia, ( le i .  wł.) „Koln. Z tg ." donos', że m ię­
dzy wojskami francuskiemi a hiszpańskiemi w Casaulcn- 
ce powstały pow ażne nieporozumienia.

Z  M eksyku.
H am burg . (TBK.) Generalny konsul S. Salvadoru, 

wobec doniesienia z M eksyku, jakoby w ciągu 4 dni 
miała wybuchnąć wojna w centralnej Ameryce, odniósi 
się do sw ego rządu i otrzym ał oupow ieaź, że w iado­
mość ta jest zm yślona.

W ydalenie robotników .
M onachium . (1 BK.) Dzienniki donoszą, że zor 

ganizowani robotnicy metalurgiczni zostali z 20 fabryk 
wydaleni.

Zniżka cen b iletów  okrętow ych,
Nowy Jo rk . ÓK.) „Rosyjskie wschodnio azya- 

tyckie i ochotnicze Tow arzystw o flotow e" zmżyło cenę 
jazdy z N ow ego Jorku na Wschód na 25 dolarów 
(oKoło 120 kor.;. W obec tego „Północno-nierriiecKi 
Lloyd" zniżył na liniach H olland-Am eryka i Star-Lm e 
także na 25 dolarów . Inne am erykańskie towarzystw a 
w ślad za tern zniżyły cenę przejazdu do 33 dolarow 
na parow cach pospiesznych, a do  25 dolarów  na in­
nych. W obec tego  Rosyjskie wschodnio-azyatyckie T o ­
w arzystw a zniżyły jsnowu cenę przejazdu z 25 na 23 
dolarów . ;

Wiedeń. (TBK.) Dziennik rozporządzeń woisko 
wych o g ta sz a : Cesarz nadał wielką wstęgę orderu Szczt 
pana g tnerałow i konnicy Uexkiill-Gyllenbandowi, ordery 
żelaznej korony 1 kl. otrzymali generałow ie Partnanu 
i Klobuczar.

K onstantynopol. (TBK.) W czoraj o tw arto  bezpe 
średnie połączenie telegraficznie K onstantvnopol-Buda- 
peszt.

W iedeń. (TBK.) „Politische C orresp ." zaznacza, 
że doniesienie jednego z dzienników o zaręczynach 
córki arcyks. Fryderyka w Ischlu, jest nieuzasadnione.

W iedeń. (TBK.) „Polnische C orresp ." donosi, że 
m inister hr. Dzicduszycki pow rócił do W iednia, aby 
wziąć udz.ał w Radzie m inistrów. Hr. Dzieauszycki 
wraz z żoną bawił w Tyrolu.

N A  M \ R G I N E S I E .

WYCIECZKA.

Wycieczka świetnie się udała 1 
A cn ! niema to, jak górskie srrony 1 
Kawalerowie, panny, panie,
W prost każdy jest zadow olony.

Pow ietrze tanie znakom ite,
Jedzenie byio doskunałe,
Więc tow arzystw o rozbawione,
T oasty wznosi na gó r chwałę.

W chwili pow rotu : ciągną chmury,
E h ! z wielkiej chmury deszcz nie wielki.
Z pewnością unikniemy burzy...
W tern... cc tak ieg o ? ! —  nic... kropelki...

Z początku drobne, potem  grube 
Perły strącają szpilki z drzewa,
W reszcie już kwestyi nie ulega :
Na dobre wszczyna się ulewa.

Panie w krzyk, ależ to  okropne 1 
Strum ienie całe lecą z góry,
Z  szumem kaskada spada, bije 
W sukienki jasne i w ażury.

D roga się staie taka gładka,
Że się przy każdym ślizgasz kroku :
Panienki gubią pólbuciki,
Panie szukają mężczyzn boku.

( ' ' ' 'Wicher się zrywa ! —  parasolki 
Z ręki wydziera lub wywraca,
O słaniać się wśród takiej Durzy 
Zachodu szkoda ! m arna praca !
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S tr.szne  się rzeczy teraz dzieią :
K teś się pośliznąt, ktoś upaca,
Ktoś dostał w Oi.o parasolem ,
Ktoś w „niewymowny ch“ białych — siada.

Zerwane wszelkie konwenanse, 
Przekleństw em  stają się ogony,
D o góry nadto wznoszą sukn ie:
Panienki, panie i m atrony.

Mężczyźni strasznie umęczeni 
(To ludzie tylko —  nie anieli)
Klną, Czuiąc w Krzvżacn ból i w rę k a c h :
—  „ Bodaj wycieczki dyabli w zięli!"

k. z.

Wiadomości bieżące.
■ p * s t r z e i~ iu m  m> (z obserw ato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 17 sierpnia b. r.:

o zina CUnle- 
(Czas 1 nie

iwowsKi) ] w mm.

Tempe-
raioia

C.

O o a a
Wiat* w 24 2.

l Oj , -  i.p )

Temperatura
Sa.i* t Nay-

7 rano 
Z  oopoł. 
V wiecz.

730-00 
732  50 
734-30

14-7
14-0
12-4

N-3 |! 
NW-2 ji 0-9 
NW-2 1)

22-8 12-8

Uwaga ■ Pochm urno, kilkakrotnie deszcz.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du m eteorologicznego na dziś:

W Galicji wschodniej
Pochmurno, mierne wiatry, tem peratura obniża się, 

stan utrzymuje się równomiernie nadal.
W Galicyi zachodniej :
Po więKSzej części pochmurno, mierne wiatry, mier­

ne ciep ło, polepszenie, zresztą niejednostajnie.

-e- W spraw ie w vboru posła do sejm u z m. Lw o­
wa w miejsce ś. p. Micnaia M icnatskiego odbyło się 
oneguaj w sali „G w iazdy", zwołane przez kom itet mie­
szczański, zebranie, którem u przewodniczył wiceprezy­
dent miasLa p. J. Neum an. Zebrani zawiązali się w ko­
mitet i jednomyślnie uchwalili popierać kandydaturę 
prezydenta m iasta p. Ciuchcińskiego.

—r- Ś w iętokradztw o. Zuzanna Paw laczków na z  Krzyw- 
czyc, starsza siostra bractw a różańcow ego przy kościele 
parafialnym św. An.oniego, dostała się w ubiegłą środę 
do kościoła św. A ntoniego w czasie ,' gdy w kościele 
nikogo nie było, rzekom o, aby ubrać ołtarz Matki Bo­
skiej i skradła z „w otów " trzy sznurki korali, wartości 
800  koron. Kradzież spostrzeżono następnego dnia ra­
no, zaw iadom iono żandarm eryę, która Paw laczków nę 
aresztow ała i odstaw iła ao  więzienia śledczego. A re­
sztow ana przyznała się do winy i zeznała że skradzione 
korale zastawiła za 80  kor.

- j-  N ożow iec w hotelu. D o hotelu pod 1. 12 przy 
ulicy Rzeźnickiej zgłosił się Aron Beispiel rekte Gold- 
G oldberg około godziny 12 w nocy i zażądał pokoju. 
Poniew aż jut tm n wygląd pana G oldberga nie rokow ał 
nadziei aby za pokój zapłacił, dzierżawca hotelu p. Ber­
nard Zim erm ann odmowil mu otw arcia pokoiu. Rozło- 
szczony tern G oldberg rzucił się nań z nożem w ręku 
i zadał mu kilka ran w tw arz i głowę.

—t— D w a po jedynk i na pistolety rozegrały się w osta­
tnich dniach we Lwowie, pomiędzy p. O . a p. M.

•3dcą dw oru S. W obu przecw nicy wyszli bez szw an­
ku. Pojedynki te były epilogiem głośnej afery z powodu 
.liepoćam a ręki w Krynicy.

-v- W ybuch gazu . Wczoi ai o  g. 3 popoł. zdarzyła 
się w rozbieranej ob ten ie realności pod 1. 35 przy  ul. 
Karola Ludwika silna ekspiozya gazu św ietlanego, skut­
kiem której zajęły się belki rozbieranego domu. We­
zwana straż pożarna miejska ugasiła pożar, a docho­
dzenia policyjne wykazały, iż pow odem  wypadku była 
lekkom yślność jednego z roootniKow i niedbalstwo funk- 
cyonaryuszów  gazowni.

Robotnicy zajęci przy rozbiera...u domu, spuszcza­
jąc Deiki i aeski, uszkodzili rurę gazow ą, doprow adza­
jącą gaz do  znajdujących się dawniej w parterze tej 
realności sk lepów .

Gdy gaz zaczął uchoazić, jeden z roDomikow, 
k tóry zbiegł z budowy po wypadku, zaświecił zapałkę, 
czem wywołał eksDlozyę, która na szczęście nikomu nic 
nie zrobiła, zajęło się tylko suctie belkowanie, znajdują­
ce się tuż nad uszkodzoną rurą.

Rozbiórka realności tej trw a od kilku tygodni, a 
dopiero wczoraj, po wypadku eKSDlozyi zdecydow ał się  
rarząa gazow ni miejskiej zam knąć od ulicy przew ody, 
doprow adzające gaz uo od dawna oprużm onej i ro zc ie ­
ranej realności. _ _ _ _ _

□  P rzem y śl (Kor. wi.) M o r s k i e  k ą p i e l e  m a­
my w Sanie tym sam ym , w którym  hajdamacki poseł 
Óudzvnowskij obiecywał niedawno nas potopić. Zanim 
lednak spełnią się pobożne życzenia tego wykwitu kul­
tury ukraińskiej —  tym czasem  używamy sobie do syta 
kip ieli, które m ożr śm iało porów nać z kąpielami 
w O ^te.idzic, z tą  ylko różnicą, że woda niesiona i że 
zamu. łt kom fortu i przepychu są skrom ne prymitywne 
budki. W id >k jednak na kąpiących s ;ę ten s a m ; obok 
płci brzydK.ej. pluskają stą nadobne i mniej nadoDne 
syreny przem yskie co prawda w kostyum ach. Jest to

galicyjski postęp i przemyska św iatow ość, tym sposo­
bem dochodzimy Dowiem do zwyczajów „wielkoświato- 
wych“. Jednak niektóre „zacofane" panie gorszą się 
tym postępem  i dom ągają się wyznaczenia osobnych 
miejsc do kąpieli dla płci słabej a osobnych dla panów 
św iata. M ożeby ktoś na to  co poradził. A to  tembardziej 
byłoby pożądanem , że owe budki czyli pawilony znajdują się 
tuż koło mostu łączącego Zasanie z miastem przez k tó­
ry tysiące ludzi ciągle przechodzi i patrzy na te  m or­
skie kąpiele.

Kiedy m owa o zaradzaniu złemu i o moście, to  
nie sposób zamilczeć o szalonych przeciągach panują 
cych na tej chlubie naszej państwowej inżynieryi (brzyd­
szy most trudno sobie wyobrazić). W prawdzie żelazne 
poręcze chronią od wszelkich w ypadków , jednak nie 
oslaniaią od wichrów i przeciągów panujących w jesieni 
i w zimie.

W iatry te nad m ostem  w porze już trochę chło­
dniejszej są  w prost nie do zniesienia, a tak silne, że 
trudno się na nogach utrzym ać. W zimie zaś, zwłaszcza 
w czasie zadym ek, wichry te  hulają po m oście, jak po 
stepie, zdzierając okrycia i kapelusze.

Jeżeli się zważy, że codziennie po tym moście 
przecnodzi tysiące ludzi, że setki dzieci szkolnych, 
zwłaszcza dziewcząt, idzie do szkół „za Sanem ", się 
znajdujących, me dziw, że ta  plaga dokuczyła już lu­
dziom strasznie. Jedynym na to  środkiem  —  ziesz tą  
bardzo tanim —  będzie oszalowanie z desek poręczy 
(ozdoba godna całości) tak, jak to  jest na m oście d re­
wnianym na przedmieściu „G arbarze" .

W prawdzie przez takie oszalow anie przechodnie 
poniekąd zostaną pozbawieni pięknego widoku na San i 
m orskie kąpiele, ale za to zyskają prawdziwie wygodny 
przechod bez przeciągów i różnych dolegliwości

Dr. R.
□  Z b o isk a . S p r a w a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  

K l ę s k i  e l e m e n t a r n e .  W czwartek wieczorem , jako 
w dzień świąteczny, odbyło się tu zebranie gospodarzy 
poiskicn, na które przybyli zaproszeni poseł p. Maślan­
ka i red Panek. Poseł M aślanka złożył spraw ozdanie 
ze swej działalności poselskiej, z działalności K oła pol­
skiego i z ogólnej sytuacyi w pai lam encie. poczem red. 
Panek przedstawił potrzebę reform y wyuorczej w duchu 
pow szechnego głosowania i różne system y zabezpiecze­
nia mniejszości narodowych. Zebrani jednomyślnie ośw iad­
czyli się za powszechnem i rownem  prawem wyborczem 
i za zaprowadzeniem  kuryj narodowych. Jako najpilniej­
sze sprawy, które Sejm prócz retorm y ordynacyi sej­
mowej załatw ić powinien, wymieniali zebrani zm ianę 
ustawy łowieckiej i uregulowanie parcelacyi. W zimie 
tego roku ponieśli oni w sattech znaczne szkody od 
zwierzyny łownei i pom im o różnych starań i podań nie 
m ogą doczekać się odszkudowam a. Kładli oni też  simy 
nacisk na potrzebę kredytu parcelacyjnego i usunięcie 
od parcelacyi pośredników  i spekulam ów W ich gminie 
n. p. spekulanci, którzy nabyli ziem ię dw orską po 200 
zł., żądają obecnie po 1050 zł za m org.

Poseł M aślanka wszczął akcyę zbierania dat co do 
klęsk elem entarnych w swym okręgu wyoorczym . Jak 
dotąd przez niego zebrane daty św iadczą, klęski te są 
bardzo znaczne. W szędzie prawie zasiewy jesienne zo ­
stały zniszczone i przeorane, kartofle wymokły, w wie­
lu gminach zniszczyły plony grady lub wylewy Pettwi. 
Pom oc rządu i kraju jest konieczna.

□  T łum acz . (Kor. wł.) P o ż a r .  Dziś o godzinie
3 w nocy wybuchł pożar, który zniszczył kom pletnie
4 domy i jedną s to d o łę ; pastw ą płomieni padło 10 ro ­
dzin, tak, iż tylko z życiem uciekłszy pozostali biedni 
ludzie Dez najmniejszych zasobow  ao  życia. M iejscowy 
katecheta, który wyjechał- na urlop i pozostaw ił dom 
zam knięty, stracił cale mienie. Służący dr. Howurki 
chcąc choć część rzeczy wyratow ać, wszedł J o  wnę­
trza płonącego domu, gdzie belka gorejąca padta na 
niego; biedak walczy ze śm iercią. S tra ta  wynosi około 
15.000 koron, a asekurow ane były.tylko rzeczy księdza

□  B orysław . (Kor. wł.) P o g r z e b  o f i a r y  p o ­
ż a r u  ś. p. Maksymiliana Czajewskiegc, odbył się w 24 
godzin po wypadku, jeszcze przy św ietle łuny, dopala­
jącego się szybu „H ucuł".

S. p. Maksymilian Czajewski był jednym z tych, 
którzy sta ra ią  się stworzyć na tutejszym gruncie czysto 
polską organizacyę roootniczą, k tóra mając za zadanie 
polepszenie i uregulowanie stosunków robotniczych 
w przem yśle naftowym, w spraw ach zaś narodowych, 
idzie solidarnie z calem społeczeństwem . Niesoodziewa- 
na śm ierć zabrała  jednego z gorliwszych członków tejże 
organizacyi, wywołując wielki żal w pośród robotnikow .

Stow arzyszenie „W iertacze" rozlepiło afisze wzy­
wając do udziału w pog.zebie i złożyio wieniec z na­
pisem : „O gólne Stow arzyszenie robotników  krajowycn 
„W iertacze" swemu przew odniczącem u".

Jakkolw iek pogrzeb odbył się bardzo Drędko, gdyż 
zaraz drugiego dnia, to  lednakże w pogrzebie wzięło 
udział kilka tysięcy robotników  Nad grobem  imieniem 
polskiej organizacyi robotniczej przemawiał p. J. i so - 
cyalista p. Dz. _ _ _ _ _

P iśm ienn ictw o.

4f(- P o l a c y  n a  B u k o w i n i e  i z a d a n i a  
o ś w i a t o w e  T . S. L. Z tabelam i statystycznem i i 
m apką w tekście. Skreśli! G rzegorz C i c i m i r s k i , 
odbitka z „Przew odnika O św iatow ego“ (zeszyt 2 i 3 
za r. 1907.) Kraków. NaKładem Koła T. S. L. w Czer- 
niowcach 1907.

Kiedy przed trzem a laty pojawiła się praca prof. 
A ntoniego B urzem sk iegc: „P ow iat sanocki w cyfrach", 
ogól powitał ją nader sym patycznie. Prof. Borzemski 
pisał ją celowo, a  ceiem tym było : zorganizow anie

pracy społecznej w powiecie Była to, ieśli się nie my­
limy, pierwsza w tym celu m onografia statystyczna 
powiatu.

Wzór był istotnie doniosły; naśladowców dla in­
nych powiatów niestety nie było, naśladowców z w a 
snego popędu i własnej inieyatywy. Pracę w tym kie­
runku podjęto tym czasem  Io w . Sskoły Lud.

1 oto w przeciągu ostatnich lat trzech w „M ie­
sięczniku Tow . Szkoły Ludow ej", a w obecnym „P rze­
wodniku ośw iatow ym " znajdujemy kilka cpracow ań sta ­
tystycznych ; więc p. W. O . pisze o pow. stanisław o­
wskim, dr, Stan. Lonhard o nowosądeckim, p. M. C. 
lwowskim i Lwowie, W. -Lukasiewicz o Wiedniu. W sze­
regu monografii w „Przew odniku ośw iatow ym " jawi się 
■ rzecz o Bukowinie, wydana oddzielnie pod wyż w y­
mienionym tytułem.

Jawi się praca p. G rzegorza Cicim irskiego, wybit­
nego pracownika narodow ego na kresach, w sam ą 
porę.

Aby się zapoznać ze stosunkam i i położeniem  P o ­
laków na Bukowinie trzeba było uciekać się do wy­
czerpanych dziś broszur W aientego Ćwika (J. Białymi 
C hołodeckiego) o  M orgenbesserze i dziejach Bratniej 
Pom ocy i Czytelm P o lsk ie j; inne rzeczy nie przedstawiaj i 
obecnie większego interesu : praca Leszka Borkowskiego
0  Polakach na Bukowinie; oparta  na statystyce i datach 
z 1890 r. jest przedawniona, broszurka Klemensa Ku­
łakow skiego: „O droazona dzielnica" jest za szczupia
1 drobna. W ostatnich numerach lwowskiego „N aszego 
Kraju" z zeszłego roku umieszczone były cenne ar.y- 
kuły Bronisława Kryczynskiego, me wiem jednak, czy 
wyszły w książkowej odbitce.

Kto zna stosunki wśród Poloniii bukowińskiej 
przed r. 1905, tego ogarnia serdeczna radość na wi­
dok tylu zmian na lepsze. W ówczas ani przedtem 
nie można było mówić jeszcze o „odrodzonej dziemicy"; 
ale dziś można mówić śm iało o „odradzającej się 
dzielnicy"! I wielką jest zasługą p. Cicim irskiego, że w 
porę, w czas odradzania się, ożywiania ruchu narodo­
wego na bukowińskich kresach śpieszy on z uięc.em 
przeszłości i teraźniejszości, upośledzeń i pragnień, b ra ­
ków i żądań naszvch dla skrystalizowania dokładnego 
i dosadnego uświadom ienia wśród stojących na kresach 
w ogniu walki, a dla mformacyi ogółu obyw atelskiego 
poczuwającego się do obowiązku wspom agania wal­
czących.

P. Cicimirski rzuca nasam przód tło historyczne, 
charakteryzując obszerniej stosunki w drugiej poło w ie 
ubiegłego wiel^u i obecną sy tuacyę; om awia szczegóło­
wo stosunki ludnościowe i szkolne: na prowincyi, w m ia­
stach, w sem inaryum  nauczycielskiem, w szkołach śre : 
dnich i na uniwersytecie. Uwagi swoje opiera na mate- 
ryale cyfrowym, pizez co uwagi nabierają większej w ar­
tości, a upośledzenie nasze i prześladowanie polskości 
występuje w jaskrawszej formie. Kończy rzecz swoją 
uustracyą oracy Tow Szkoły Ludowej w Cze-mowcach, 
najpoważniejszej i najsprężytszej, a  coraz energiczniej 
i bujniej rozwijającej się instytucyi oświatowej i naro ­
dowej. D o zoryentow ania się wielce pom aga mapka.

Praca p. Cimirskiego, pisana językiem pięknym, 
pisana z dużym tem peram entem  i żywym nerwem publ 
cystycznym przyczyni się niewątpliwie do zaznaiomienia 
się szerszych w arstw  z trudnymi warunkami istnienia i 
pracy narodowej na zielonej Bukowinie.

Jedno „a le". Tak pod adresem  wydawców tej b ro ­
szury, jak i TSL. O  4e wiemy, nietylko n.niejsza bro­
szura, ale i inne m onografie statystyczne pojawiły się 
w oddzielnych odbitkach. W handlu zaś księgarskim  tru 
dno je spotkać, prawie w księgarniach ich nie widać. 
Ani niema odpowiedm ej reklamy, A szkoaa.

Szkoda dla samych prac i dla samej sprawy. Boć 
przecie tego rodzaju ^B aedeckery", służące do zoryen­
towania się i organizowania roboty  społecznej, winny 
znaleźć jak najszersze rozpowszechnienie Sprawa go­
dna zachodu. H. W.

Mączka dla dzieci N estle’a bywa zastosow yw aną 
już od blisko 40 lat przez pierw szorzędne oowagi le­
karskie z wyjątkowem powodzeniem dzięki temu, że 
okazała się doskonałem  pożywieniem w w ypadkach z a ­
burzeń żołądkowych. Broszurkę, napisaną przez specya- 
listę chorób dziecinnych: „Pielęgnowanie dziecka, iego
żywienie i wychowanie, rady lekarskie dla młodych m a­
tek" przesyła gratis i franco Henri Nestle, Wien L, Bi 
berstiasse 11. * 7468

Fil. Praskiego Banka Kredyt, we Lwowie
finansuje krajow e p rze d s ięb io rs tw a  p rzem y sło w e  i tidżfit- 

3 la k red y tu  n a  publiczne budow y. 8558

N AU ES?Ł .AN E .
Za ru b iyk ę tę R o d an cya  aie oapowiadu.

Kronsteinera nowa Fana w proszki w 50 odm w o 
dzie -ozpnszcz., a nie ś*ierajau sięmsliowa IsrliE Ipnv .oŁ5orflf uvww # 

fasadowa
■ wietrzą i oonla, twarda emailu lecz 
I preepnszcz. powietrze, wymaga tylko
■ .eineoo napuszczenia lepsza n i lawa 

— ,ii olejna. 355v
N a jta ń s z a  fa rb a  d o  p o b ie l, fa sa d , u b ik a c . w ew n. i p rz e d m io tó w
w sz e lk . ro d z a ju . C en a  u ż y c ia  jej n a  m e tr  kw. 2 i p ó ł  c t. S k u tek  
za d z iw ia j. O d p o rn a  na pow . fa rb a  fas. d o  ro zp . w w apn ie , p o d o ­
bna do  fa rb y  o l. w 49 o d m . od 12 c t. za k lg r. p o cz ąw szy .
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ułówmy skład: Al-ojz.y » iei* we  L w o m t
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- i nDuty

P ra w d z iw a
tylwo w oryginalnych 

pak ietach  
g nazw iskiem  
K a th re in e r .

N ikt n ie  pow inien pić 
mocno rozdrażniającej kaw y 

, ziarnow ej bez dom ieszki!

K athreinerL  
K neippow ska 
k aw _  słoaow a

okazała się jedynie najlepszą 
dom ieszką, k tó ra  jako  lekko 
straw na,
pożyw na i ™ 
w y tw arzająca  t 
krew  przyczynia 
się do zdrow ia.

\

Dzieci 
pow inno się 

przyzw yczajać 
ty lko  do 

K a th re ln e ra .

OlOJF R A N C U Z K A  J O Z E I  A
W ybór i n a tu r ,  ś ro d e k  p n e c z y s z c z . i t. d. D z ia ła  za w sze  sk u te c z ń  ła g o d

Med. Df . B ron . O w czarsk i g f i ar,K
LWÓW — PIEKARSKA 39. 6337

F ran cen sb ad
D r. S te in sb e rg

Zakład i Fensyonat leczniczy (willa 
dra S t e i n s b e r g  a) z kom fortem  
urządzony i wspaniale położony. —  
N a żądanie prospekty. 4301

S p ecyalista  chorób w enerycznych i skórnych
były kilkuletni se- 
kuńdaryusz szpita­
la pow szechnego  

8432 na oddziale chorób wenerycznych i skórnych 
------------------- L w ó w , u l. B r a j r r o w s k a  6 . ----- z

Br. M s p i k  Schmslkes
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N a jle p s z e  a u to m o b ile

r a i ®  i
optycy i mechanicy

— polecają w wielkim wyborze  
P rak ty czn e  1 gustow ne podark i 
Jak lo rn e tk i, cw lkiery  złote, zio-

  coae itp ., oku lary , barom etry ,
.ygrom otry w zw ykłych  lub  ozdobnych ram ach. 144

Genewski zegarek precyzyjny 
Autlem ars F fe fe s ,

7483Cw e  n  e  v  e .

Najpewniejszy co do regularnego chodu, 
specyalność: piaski, ekstra.

Oa nabycia we wszystkich lepszych sKładacn zeparkow.

poftidn. T yro l, n» lin ii ko le i V a la u g an g  
p ó łto re j godz. od T rien tn , 635 mt. n ad  p osia  

m em  m orza.RONCEGNO
Najsiln iejsze źródło arsen o-żeiazow e,

a toa^w ane i  n a jlep szym  sku tk iem  bez p rzerw y  pre«z ro k  ca ły , ta k te  do le ­
cą e i  dem ow yck, po lecan e  w e w szy stk ich  kra jach  p rzez  pow agi lek arsk ie  
w chorobach  k rw i, kob iecych , nerw ow ych  i skórnych  itd . Do n abyc ia  w k a ­

żdej ap tece.

Piemaasędiiy zaiład leczniczy, „Gwarni Hotel de Eains“ 1 „ParUwtel'1
z  Z50 pokojam i i salonam i, zaopatraonem i w n a jnow ocześn ie jsze  u rząd zen ia . 
W tt^caia ło  po łożen ie , osłon ię te  od w ichrów , łagodny  k lim at, w ielk i park . 

Bezon od 15 kw ietn ia  do 1 listopada.

Prospekty i objaśnienia przez dyrekcyę kąpielową.

S e r r a v a U o
w in o  c f i in  in . z  ż e la z e m
Na wystawie hygien. w Wiedniu w r. 19U& odznaczon. 
nagrodą rząd. i dypl. aonor. do z ło tego  medalu. 
Środek wzmacniający dla słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. 
Przyjenuy w smaku Przeszło 50u0 'ekarswcli poleceń. 

.7 8 E R P U  I I L U  T rieste Barc< .a  
Do nabycia w aptek w flaszkach połlitr. 
po 2 kor. 60 h., 1 -litr. flaszka k. 4:80.

G łów ny sk ład  w ysyłk . (bu rt.), W iedeń  K. k.
A lte F eld ap o th ek e  IS te fa n e p Ią tz S . 819

Podziękow anie.
Do Pierw szego austr. Tow arzystw a ubezpieczeń 

p rzec iw  w łam an iu  —  ao rąk  zastępcy p.
A. S. L andau , L w ów , 3 m aja  1. 2 .

Za nadzwyczaj szybkie i sum ienne załatwienie 
szkody moiej, spowodowanej przez popełnioną kradzież 
w mojem m ieszkaniu, dziękuję Panu publicznie i nie 
om ieszkam  wyż wymienione T ow arzystw o w kołach 
moich znajomych gorąco polecić.

Z poważaniem  
J o h a n  W achn ian in ,

9023  c. k. profesor" gimnazyalny.

Wiadomości giełdowe.
Bank rolniczy w e L w ow ie.

Lwów, dnia 17 sierpnia b. r.
Dziś notujemy za 50 Kilogramów loco Lwów 

W a i u t a  k o r o n o w a .
Pszei ica gotow a od 10'50 do 10*75, Zyto gotow e  

9'50 do 9'75, O w ies ODrocznv gotow y 9'5C do 10'— , Groch 
do gotowania od 11'50 ao 12'—.

O w ies obroczny na termina 0.—do 0‘ - .
Rzepak 0.— do 0.—.

Smrytus paritas Tarnopoi za 100 litr. gotow y od 50‘73 
do 51*— , SDirytus paritas Tarnopol na terminy — •— rd 
—11— , spirytus Daritaś TarnuDol ekskontyngentowany 30 75 
do 31'—.

Ceny spirytusu nominalne.
Targ: bowiem  bez obrotów.

Z B a n k u  a u s try a c k o -w ę d e rsk ie g o .

W iedeń . (TBK.). S tan Banku austro-w ęgierskiego 
z dniem 15 sierpnia 1907 ro k u : (Cyfry podane w na­
wiasach oznaczają różnicę ze stanem  poprzednim ). Bank­
noty w obiegu : 1 ,836 .046 .000  kor. (--j- 4 ,6 8 9 .0 0 0 );
rezerw a kruszcowa 1 ,442.277 000  k. (—  7 0 7 .0 0 0 ); 
portfel wekslowy 659,421 000  (4 -  137 0 0 0 ) ;  za­
staw  papierów  5 9 ,825 .000  (—  5 6 0 .0 0 0 ); banknoty 
wolne od podatków  3 ,7 2 1 .0 0 0  (—  5 ,395 .000 ).

Z targów  handlow ych.

W iedeń , 17 sierpnia. (T el. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontygentow any z do­

staw ą natychm iastow ą za 100 HI. płacono kor. 5 8 '6 0  
do kor. 5 9 '—

Tendencya : zwyżkowa.
C u k i e r :  Raf mada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w caiych wag. K. 7 2 '— ao  7 2 '25 . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— 1— d o — *— , beczkami 
do — ' — .

Tendencya: spokojna,
N a f t a  galicyjska S tandard  W hite w całych wa­

gonach z Wiednia K. — *— do  K. — •— . W beczkach 
K. — ao  — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. — *—  do 
K. — •

1 endeneya : spokojna.
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W iedeń: d. 17 sierpnia. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakłaau kredyt, i ODlig. p. 
l  r. 1880 3 proc. 2 5 8 '5 0 , Austr. zakł. kred. z b. op- 
a  r. 1889 3 proc, 266*— , Tow arzystw a żeglugi na Du. 
znju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 4 5 ' — , W ęgierskiego Ban: 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 230'5Q Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 98*25, b) bezprocentow e, 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20*25, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 100 zł. 421 — , Clary zł. 40, 
m. k. 139*— , Pożyczka m. insbruku 25 zł, 87*— , Lo­
sy m. K rakow a 20  zł. 90*— , Pożyczka m. Lubiany 20 
sL 56*25, O ren 40  zł. 205*— , PaJffy 40  zł. m. konw. 
17o*50, Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 43*50 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 26*25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 62’— , Salina 40  zł. m. kon. 199*— , 
Pożycz. salcbursKa po  20 zł. 8o*50, 1 ureckie ODlig. pretr. 
koiej. 400  fr. 181*25, Losy kom unam e m. Wiednia, 
z r. 1874 435*— .

B erlin , d. 17 sierpnia. Banknoty austryackie — •— , 
Spirytus 85 ’15.

P a ry ż , d. 17 sierpnia. Trzy procentow a renta 94*41, 
m ąka — *— .

F ra n k fu r t, dnia 17 sierpnia. Austr. kred. — *— , 
Koleie państw owe — *— , D isconto — ’— . Laura 

— *— , Upłny — * — . Usposobienie :

D ep esze  z ta rg u  p ien iężn eg o .
W lr d e ń , d. 18 sierpnia. Zamknięcie w czoraiszej g ie ł­

dy pocołu .ip iow ei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
tow ego 624 50, AVcye wągier. Zakładu kredy: 729'— Akcye 
Anglo barnu 29ó'5U Akcye Unionbank > 52450 , Akcye Lar;* 
derD-.nKU 41925, Akcye BanK.ereinu 525'— Akcve 3oden  
credit 10u0'—, AKcre gal. banku nipot. —'—. Akcyp 
kolei państwowych OJ9'50, Akcye koiei DO.udniowe 1 5 1 59 
Akcye fram way A  —'—, B, —*— “ikcye kolei Elbetna. 
4 i 7 — (słabo), \k cye kolai ,iółn .5200— Akcye kol. czerń, 
560'— Akcys Alpiny 58J 75, Akcye Rima Muranyi 528 50, 
Akcye Prag. Tow . żel. 2565' -  — '— Akcye Fabryki Droni
458--------- , Akcye tur. tytoń. 408'— Akcye galic. karpac.
Tow. naft. 500'-----------------, Oolig. węg. ind. 9'.'— Renta ma­
jowa 95'10. Austr. kenta k o r e n o u - 95'10 A ęj Renta ko* 

onowa 91'13, oo 1. Listy Tow . kred. ziem . 95'30, 4 proc.,, 
listy Banku hip, 05*— , płacono 4l/s proc. listy Banku hipot. 
99*55, 5 proc. hsty Eanku nipoteczn, 110 75, 4 p ioc. listy 
Banku kraj. 95'25 ^l/i°/o listy Banku kra>. 100'15, 4 pr^c
kom unaln' iDiigacye Banku kraj. — *— , O bligacy”. propi- 
nacvjne 97'—. 4 pro. Gal. roż. trai. z 1893 r. 04 '/5 ,4  prc. 
puzyczka miasta Lwowa 93*60, Losy tureckie 182'—, Mark. 
11752, Ruble 253 25, Kredyty —*—, Alprny— Węgier,  
kred. — *—, Umonbank —*—, K oleie. —*— ros. 5 proc.
pożyczka 1906 82'— .

U sposobienie. Po SDOkojnym przebiegu zamknięcie 
z powodu Berlina słabe.

W .ed eń . (T el. w i.) N a tutejszei g iełdzie przedpo  
łudniowej nie było  nadzwyczajnej ochoty do prow adze­
nia transakcyi, a to  z powodu pogorszenia się  stosun­
ków  pieniężnych na rynku berlińskim i n iepom yślnycl 
w iadom ości z N o w eg o  Jorku. G iełda południowa miała 
początKOW'0 przebieg spokojny, później jednak nastąpiła 
ogólna depresya z powodu silnego zaofiarow ania akcy 
kredytowych w Berlinie i B udapeszcie. Zamkn;ęcie  g ie ł­
dy nastąpiło poa deprym ującem  wrażeniem  z powodu  
podw yższenia dyskontu pryw atnego w Berlinie.

I w l l a ,  d. 18 sierpnia. Przy zam<ni<;qu wczoraisze-.n 
giełdy: Kredyty 19610, Staatsbahny 136'50 D isconto Co-
nandit 165'-- Berlin- Tow . handl. 148'10 Laura 216'60, Bo- 

huraery 201'60, Kolej połuan. wschoanio-Druska —*—. Ru­
bel za got. 215'90, Kolej y^rsz. wieu. 90'— Kolej mo­
rza śró iziem nego —*— , Kolej Meridionalna —*— , Losy 
tureckie 140*25 Renta włoska —*— , „Harpener* kODainia 
węgla 186'60, Kolej Marieuburg-Mławka —*— , Konsolida- 
cye 406 — Lombard-, 29 00, Ko ej Henry 123 90. U‘iemieck  
bank narodowy 116'90, Kanada Proferrea 158' Akcye że­
glugi hamburś ie; 12770, Kurs warszawski —*— Hutz 
„Lonnersm ark“ 281 — 3Va prc. renta rosyjska z r. 1»94
63'70, 3'8 prc. renta rosyjska 55'— 4 prc. renta rosvjsk?
z r. 1902 7 / 60, prc. renta rosyjska z r. 1905 90'6( 
Rneinische Stahlwerke 168*—, OeisenKirchen 18o50.

B e r i i n ,  d. 18 sierpnia 4 proc. węgierska -enta zło:t 
—*—, węgierska renta koronow a — *—, Austr. akrye. kre 
dylow e 196 10, Staatsbahny 13650 l.omoard'’ 2960, Di 
sconto Comandit 166*50, Ruble 21D90.

Tendencya: ospała.
f m a k l a r t ,  d. 18 sierpnia. W czorajsza giełda w ie­

czorna: Austryacka renta papierow i —. Austr. renta
srebrna —*— , Austr. renta z ło n  96'50 Austr. a^eye kre 
dytow*e 196 25, Staatsbahny 13750. Lotnbaidy 2960, 4-proc. 
austr renta koronow a 95'—.

Tendencya: ospała^__<>_ _ _ _

Targ zb ożow y i tow arow y.

# ti» 4 a g .esx t, 17 sierpnia. Pszenica na kw iecień 1908 r 
od 11'45 do 11'46, Pszenica na tnaj od — *— do — ' — 
Pszenica na pażaziernik od 11*72 do 11*73. Zytc na maj
1907 r. od 0*— do 0*—, Zytc na październik od »'34 
do 9'35, O w ies na maj 1907 r. od 0*— do 0' — 
O w ies na paźdź. od 8*19 do 8'20 Knkuri-dza na wrze­
sień 6*75 ao 6 76, kukurndza na sierph ń od 0*— ao 0 — 
kukuruaza na maj 1008 P. od 6'87 do 6'88 Rzenak na naj
1908 0*— do 0'—, Rzepak na sierpień od 17*75 do 17*85

Pogoda . deszczow o.

„OJCZYZNA*
T y g o d n ik  ilu stro w a n y  dla ln d n

k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  pocz tow ą roczn ie  4  k « . ,  
k w a rta ln ie  1  kor.

—  w ychodzi w  K rak o w ie  n a  k a ż d ą  n iedzie lę . —

W szyscy prenum eratorow ie „Ojczyzny* otrzym ają nadto 
z początkiem  listopada zu n ełn ie b ezołatn ie kalendarz 

na rok 1908, nakładem  naszym wydany.
,_2TB • ^ . c t r e s  Redakcyi i Zarządu: K r a k ó w , tU 
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Nakładem To warzy stv;a Wydawniczego
w yszły 'następujące książki

Zygmunta Wasilewskiego:
NOW Y KONRAD (Rozbiór „W yzwolenia* W yspiań 

skiegoi, Lwów 1903, K. 1*20.
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902. 

str. 160. K. 1*50.
Śl a d a m i  Mic k i e w i c z a . Szk>ce i przyczynki do  dzie­

jów rom antyzm u. Lwów 1905, S tr. 300 . K. 3*60 
O D  ROM ANTYKÓW  D O  KASPROWICZA. Studya 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475 . K. 5*50

Skład  głów ny w  księgarni K. A ltenberga w e Lw o *ie

D o nabycia w Administracyi S łow a P o lsk ieg o .

O dpow iedzialny redaktor : J ó ze f Z iem b iń sk i.
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